dsk (W. Er 302 (1086) 
ŁÓDZ 
WTOREK 


listopada 1948 r. 
Cena 5 zł. 


Oplata pocztowa ulszozona ryczniiem 


m 


Partii Socjalistycznej 


SYMBOL MĘCZEŃSTWA — 


SYI 


Naród składa hołd bojownikom, poległym w walce o Socjalizm! 


WARSZAWA (PAP). Tysiace lit- 
tizi podażyło w dniu 1 listopada w 
stronę Cytadeli, by złożyć hałd swym 
najbliższym, bo pokrewnym 'duchein 
— bojownikom o Polskę socjalistycz 
ną, wiernym synom ludu. 

Po przemówieniu weterana rewo- 
lucji 1905 r. ob. Liakowskiego, głos 
zabrał z ramienia Polskiej Partii So- 
cjalstycznej tow. Fabian 
który powiddział m, in.: 


„Klasa robotnicza 


w Polsce zwy- 


Pilocki 


dag" Z iag 


SA izg TZEŁŁE 


LSTNEI (PAP) Jak podaje pra 

i le w zakła- 
trzeniu, Ad- 
ydała oświad 
cy wrócą 


nie 
ada, będzie u- 


Hy 


RWIE 


zkanią 


1 gr ró% An strajk trwa nä- 
cu w fabryce „Arabii“, 
robotnicy domagali się ustąpienia 
premiera Fagerholma i ministra 
spraw wewnętrznych Simonena. 


t tow, prof. Lange 
uroklemie hiszpańskim 


PL 
34 37 


Ww żd i de 


a (PAP). Z okazji wysta= 
wy międzynarodowej „Hiszpania 
epubl a w walce o niepodle 


słość'', Stowarzyszenie , Przyjaźni 
rańncusko - Hiszpańskiej zorgani- 


zowało odczyt, na którym delegat 


jemnym sojuszu zrobią dobry inte-| I chociaż Cytadela jest dla nas|murami Cytadeli — że tą idea zwy- |polski do ONZ — tow. prof. Os- 
res. | - symbolem męczeństwa najlepszych, ciężyła. Noa yti j [kar Lange omawiał problem hisz- 

Waryński — przywódca proletaria to jednak jakże wymowny jest fakt, Rozlegają się dźwięki „Mięgzyna- pański, podkreślając więzy, łączą 
tu — mówił kiedyś proroczo: „Nie |. = 3 r rodówki“. Delegacje że sztandarami ce demokrację polską i hiszpańską 
ustanie lud w walce póki wie zwy [ŻE ta idea, którą carski i sanacyjny udają się ku ścianie połegłych w ce- Pr a A ację oł p. asi d a t A 
cieży“. wróg zniszezyć i zakopać chciał pod|lu złożenią wieńców. rzewociczyi zebraniu deputo= 
iz >" — wany de Chambrun. 

Obecni „byj na sali: Prezydent 
| T RH te i kiej Hiszpanii Marti- 
| ść arrio i członkowie Republi- 
| % , żo Rządu hiszpańskiego. 
aeee - Aresztowanie 


| 
ciężyła. P roczy k A si ił gi t ik al o basy zaa ad 
mowi. Za klika tygodni powstaja ostrzegają rzad przed roklamowaniem strajku generalnego ełówaodowedzącego 
s v d j 
Zjednoczor 2a ž i j ; i SEA s ach Raw róv| WOJ Ki 
AN aei AT ayr Saa PARYŽ (FAP). Związek zawodo- Amaiegiczny memoriał został prze wszystkich tych. portach, jak rów=| WOS ské i Kuomintangu 
robotników zostaje zlikwidowane ha | WY metałowców zwrócił się do rzą- | słany do rządu przez Zwiazek Zawo j| nież w Dieppe, St. Lazare i La Pal-| LONDYN (PAP). Jak donosi A- 
zawsze“. j 14, -| du francuskiego x memoriałemi, w | dowy Włókniarzy. -> [lice trwa w dalszym ciągu strajkipi Aa. Reutera: ż Pekinu, generał 
i kiórym domaga się podwyżki płac. W  niedzielć robotnicy partowi| robotników portowych. We - Li - iwan, głównodowadzacy 
Abyśmy taki. meldunek mogli tu > 1 twierdziłi jeszcze raz u- ; 3 ; 
Es - 4 ż Hawru potwierdz z í ma” á wojsk 
złożyć, musieliśmy przezwyciężyć w|. W mernoriaje podkreślono, že 0| hwałe kontynuowania strajku Mimo otwartych apelów powrotu! w jskami Kuomintangu w Mand- 
PPS obcy klasie robotniczej nurt | ile postulaty metalowców nie zosta= | s ży" sii ; do pracy, wydanych przez Force jżurii został na rozkaz Cżang-Kai- 
nacjonalistyczny, przezwyciężyć „mu | ną uwzględnione do 5 listopada, to| W Rouen senegalczycy, ochrania- | Quvriere i chrześcijańskie związki |Szeka aresztowany: 
sieliśmy tendencje ugody z Sł na terenie całej Francji proklamowa | ni przez żandarmów iR W | zawodowe, ogół górników trwa nie-| Jako powód podano ucieczkę ge- 
azją, idące w parze z oddzielaniem | ny zostanie strajk robotników prze | karabiny maszynowe, przystąpili d0| zmjennie w strajku. nerała z Mukdenu. 


PPS-owców od nurtu walki robotni- | 


Rów - kommutristów. 

Wróg piętrzy nam: przeszkody na 
naszej drodze ku Socjalizmowi. Po- 
kpnamy go silni jednością, silni po- 
tęgą naszej rewolucyjnej ideologii 
marksizmu - leninizmu. 


Orkiestra gra hymn proletariatu 
„Czerwony Sztandar. Z ramienia 
Polskiej Partii Robotniczej przema- 
wiał tów. GliniaTz. 


„Przy. pomecy szubienice, kajdahów 
i kul — powiedział tow, aGniarz— 
chciał carat zgnieść rewolucję. 


Po stronie caratu stanęia reakcjajp 
polska. To łódzcy fabrykkanci wzy- 
wali żandarmów carskich przeciwko 
strajkującym robotnikom. To łódzcy 
fabrykanci, po uitopieniu strajku we 
krwi robotniczej, dziękowali carowi 
za pomoc i opiekę, 

Polski fabrykant i rosyjski stir- 
paika dobrze wiedział, że na wze- 


Galy Świat pod wrażeniem 


wywiadu genera 


MOSKWA (PAP). Prasa radziec- 
ka zamieszcza odgłosy prasy świato- 
wej na wywiad generalisstmusa Sta- 
lina. M. in. cytowana jest wypo” 
wiedź paryskiego korespondenta 
„Chicago Sun“, który podaje, że trzy 
zachodnie mocarstwa odrzuciły uzgo 
dniony projekt w sprawie Berlina 
na żądanie Wielkiej Brytanii, 

Komentator „New York Sun“ La- 
wrence zaznaczył, że mocarstwa za- 
chodnie popełniły błąd, odrzucające 
kompromisowe rozwiązanie. 

„Daily Worker“ stwierdza, że 
przedstawiciele Departamentu Sta- 
nu sa zaniepokojeni głębokim wra- 


żeniem, jakie wywiad Stalina wy- 
warł zagranicą, a szczególnie we 
Francji. 


Fakt, że oskarżenie Stanów Zjed- | 
noczonhych o podżeganie do wojny 


wysła od zgeneralissimusa Stalina — | mt 
Dane |= wy AA zaw iśc: ionge lynn WAW” 


TRZY AKP 


węgla ze statków, 


przystąpiło 
węgla. We 


mysłu metalowego. 


Przemysł metąlowy zatrudnią we 
Francji milion robotników. 


ZSRR przed świętem Rewolucji 


wyładowywania 
W Bordeaux wojsko 
do wyładowywania 


Marshalli konferuje z 6 


Konsteraacja na zachodzie po wypowieńziach Stalina 


i 


na 


urchillem 


LONDYN (PAP). Jak-podaje A- i Attlce w v związku z konsternacją, 

gencja Reutera, sekretarz stanu |jaką wyw olat wywiad Stalina na 

MOSKWA (PAP). Życie Związku jróe wydajności pracy, o odbudowę |Stanów Zjednoczonych Marshall, |Zachodzie, spotkał się również z 
Radzieckiego upływa obecnie podji on wę Sepon wę ori który, jak wiadomo, przybył do Charchillem. 

TS wii WIĘ DARA rę. UERGE EP ZY RYSIA DENS w cełu przeprowadzenia] 1 RE Marshall miał wrs 


politycznych z Peavine 


nm m "0 © 


Komitet Centralny WKP(b) opu- 
bikywat hasła, pod którymi masy 
pracujace ZSRR będą demonstrować 
w amu 81.ej rocznicy Rewolucji 
Październikowej, 

Hasła święfa październikowego w 
roku bieżącym wzywają społeczeń- 
stwo radzieckie do dalszego natęże- 
nia sił na froncie gospodarczym w 
walce o realizację pięciolatki powo- 
jennej w ciągu czterech lat, o maksy 
malne oszczędności, i zniżenie kosz- 
tów własnych produkcji i zwiększe- 


mona A 


Dziś wybory Prezy! 


NOWY JORK (PAP) We wto 
rek, 2 listopoda odbędą się w Sta 
[nach Zjednoczonych wybory Pre 
zydenta, Uprawnionych do głóso 
watia jegf około 93 miliorrów oby 
wafeli. Oprócz trzech głównych 
kandydatów — THOMASA DE” 


W myśl konstytucji amervkań" 
skiej Prezydent Stanów Zjedro- 
czortych nie jest wybierany w gło 
sowaniu bezpośrednim, 

W każdym stanie wybierani są 
elektorzy, którzy później dokonu- 
ja wyborów prezydenckich. 


lissimusa Stalina 


stanowi — zgodnie z wiadomościami 


rów. 
Kandydat, żeby zostać wybra* 


z południowej Karoliny, NOR- 
MAN THOMAS z Nowego Jor- 


Madal upierać ‘sié przy swej taktyce 
obecnej, to uczestnicy sporu znajdą 


micie 


zl a cad: 
denta USA 
Pół sonlis robotników Aea ær kan 
maniiestuje na cześć na Wallace'a 


do Paryż; 


NOWY JORK (PAP) W dniu I H- 
stopada ończyła się kampania 
dw; w Stanach Zjedno- 


ybot 


rent Harry Truman wygło* 
tnie przemówienie w 
ii Louis. 

ramienia 


ąt amerykań= 


i Wasz t i . y > A ~ 3 sie arti DOS tępowej Henry - 
otrzymanymi w Waszyngionie—cioe | WEY'a (partia tepublikańska),| Każdy stan ma tyle głosów, ile | 1. ; | part Wa) ŁATY YCH 
dła prestiżu Stanów Zjednoczonych ; Ri A n ia ace w na Ainaa wiecach w 
na świecie, HARRY TRUMANA (partia de | senatorów i członków w Izbie Re'| robotniczej r Nowego Jorku 

LONDYN (PAP). Tygodnik lon- mokratyczna) i HENRY WAL=-| brezentantów. Senatorów każdy | Brooklin, oraz w m Ażlątańęy Bronx. 
dyński „Economist“ w  artykule| LACE'a (amerykańska partia p0-|stan posiada dwóch a członków p Na. "PR PR WZA i WA w 
7 x jęvn* ia z > 13 : LOOKIINIC ohbeenyc 2y One m 
A tę SIDE ane. goa a stepowa), — 8 innych kandydg-| Izby Reprezentantów praporcjo= | CY GEÓB DY OSIS PODAD 200 
ja óre Dy c ły o ty] „+ e Ea S T s Ti AENA a a | 
że Foreign Office, lub Departament tów będzie się ubiegało o, stano nalnie do ilości ludności, | czasie przejazdu przez ulice Na 
Stanu powzięły jakąkolwiek decyzję | wisko Prezydenta Stanów Zjed- | Senat składa się z 96 członków a| wego Jorku, pony id pół miliona ro- 
w sprawie dalszego postępowania w | noczonych. i Izba Reprezentartów z 435 człon | EL / zgotowało owacje kandy- 

1 cf y f- p A » + ctatowi | DosteDOW 1, 
rozwiąza niu M I Ae TONG l Są to: STRON THURMOND | ków, co daje razem 53t_ elekto" A artii po powej 
Jeśli Ang! i Amerykanie będą z W przemówieniu swym, Wallaco 


zaatakował 


agresywną politykę za- 
graniczną 


zarówno partii republi- 


RE: ślepym iiae i będą musieli | ku, CLAUDE WATSON z. Kali” | nym na Prezydenta musi więć o- | Bańskiej jak i demokratycznej. 
rA R? 74 A, .. p p a_ 4 ” > GlrzroGIi 7 
czekać, jaki wpływ wywrą miesiące fornii,i EDWARD TEICHERT z trzymać co najmniej 266 słosów Kodkreś ili} on, że zagraniczna poli 
zimowe na sytuację w. Berlinie, zaa W FA a A Y j "R tykg tych partyj polega na. podżega 
„Economist“ podkreśla, że inter- | Pensylwanii, FARRELL DOBBS | elektorów. niu do wojny i na tworzeniu stałych 


weneja Rady Bezpieczeństwa. nie 

ko nic pozytywnego do proble- 
i Wing za to — pisze „Economist 

—- ponoszą mocarstwa zachodnie. 


nia 


się 
Reprezen- 


z Nowego Jorku, JOHN MAX- 
WELL — urodzony w, Wielkiej 
Brytanii, JOHN SCOTT z Wa- 


Poza wyborami na Prezyde 
w dniu 2 listopada odbędą 
także wybory do Izby 


aulnych, jak nb. w Chinach 


Departament Stanu wydaje mi- 


A p rang liardy dolarów na. popieranie wojen 
z YCH szynyśto ś s tów z cześciowe wy o k jer 
MOSKWA (PAP). Prasa radziec- |Zynśtonu i GERALD SMITH | tantów, oraz częściowe wybory do |nej nolif$ki redkcyjnych rządów 
ka cytuje obszernie głosy prasy pol- | ze stanu Maine. Senatu i częściowe wybory guber= | Czang-Kai-Szeka w Chinach i Sofa- 
skiej na temat wywiadu generalis- Kandydaci ci reprezentują | natorów Stanów a także częścio* | lise w Grecji, a olbrzymie koszty 


simusa Stalina, a w szczególności ko 
mentarze „Głosu Ludu“, „Życia War 
szawy“, „Robotnika“ i innych pism, 


> Największa klęska Czang- Kai-Szeka 


Po upadku Mukdenu trwoga w Londynie i Waszyngłonie 


LONDYN (PAP). W kołach poli= 
tycznych  przyzmiaje się, że zajęcie 
Mukdenu, który zamieniony został 
przez Czang Kai Sżeka na silną twier 


mniejsze. partie, nie rozporzadza- 
jące większymi wpływami. 


we wybory do Parlamentów po- 
szczególnych Stanów. 


i z upadkiem Mukdenu oświadczenie, 
w którym zmuszony był przyznać, że 
rozmiary klęski są bardzo poważne. 

Zwrócił się on do Stanów Zjedno- 


W Londynie Waszyngtonie sły- 
szy się coraz częściej głosy, domaga- 
jące się ustąpienia Czang Kai Szeka. 

Chińskie wojska ludowe — jak 


tej agresywnej polityki spadają na 

barki amerykańskich płatników pū- 

datków. 
Kandyda 


RAE nia partii postę 
sko wiceprezyden= 
zje Goch mych — Täy- 


1 w przemówieriu wygłoszonym 
w Deńwer o dczył, że rado 
rze z Wa I Sta kapitaliści amer 


oraz=nnilitaryści klerigo 
zagraniczna Stanów- Zjed- 
h podsycają histerię wojen 


na na 
„enaz 
którzy 


i — powiedział Waylor — 
15 Tat temu tak czynnie do- 
Hitierowi w dojściu do wła 


dze, posiadającą wielką i dobrze u= 
zbrojoną załogę — stanowi jedną z 
największych klęsk Czang Kai Sze. 
ka, 

Klęska ta zachwiała pozycję Czang 
Kai Szeka 


Marskallowe lekarstwo, które mie 
może wyleczyć Europy, 


przypuszczają — obecnie skierują 
siew stronę Pekinu i Tientain, 
Władze amerykańskie i brytyjskie 
wydały nakaz ewakuowania swych 
obywateli z tych miejscowości, 
Czang Kai Szek złożył w związku 


nych z prośbą o szybką pomoc. kierują obecnie zagraniczna po 
W Nankinie podano do wiadomo- ka Stanów Zjedne czonych, 

ści, że powołano do życia amerykań Nie może być mowy o ustanowie= 

ski wojskowy sztab doradczy przy| niu trwałego pokoju dopóki ci osob 

armii chińskiej. nicy nie staną odsunięci od wła- 


dzy przez naród ametykański,, 


Lnergetycy staią na apel górników z Zabrza 


KURIER POPULARNY 


Prognoza pogody 


włókniarzy Łodzi 


? 5 ' Zachmurzenie duże i opady. 
zadeklarowała załoga Elektrowni UA W. UA 


Na ogólnym zebraniu załogi W- 
lektrowni Łódzkiej podjęto uch- 
wałę, że w odpowiedzi na apel gór 
ników kopalni Zabrze-Wschód ro-' 


botnicy Elektrowni Łódzkiej ucz- | 


czą Kongres Zjednoczeniowy urti- 
chomieniem na dzień 1 grudnia br. 
kotła nr 26, ; 


słowa! 


| 


Dla niewtajemn czonego 
te nie wiele mówią, ale sprawą K 
26 czyli zbudowaniem kotła 26) 
Elektrowni Łódzkiej żyje cała za- 
łoga Elektrowni i wszyscy pra- 
cownicy łódzkiej Energetyki. Ko- 
cioł 26, jeden z największych kot- 
łów w Polsce, ma wydajność 80 — 
100 ton pary na godzinę. Pozwoli 
on uzyskać dodatkowo 5 tysięcy 
kilowatów, a po zbudowaniu ru- 
rociągu parowego — 16 tysięcy 
kilowatów. Pozwoli on pokryć je- 
dną czwartą szczytowego wieczo- 
rowego obciążenia, całkowite ob- 
ciążenie nocne i dzienne obciąże- 
nie niedzielne. Dzięki temu będzie 
można dokonać remontów starych 
kotłów i pokryć wciąż wzrastają- 
ce zapotrzebowanie na energię e- 
lektryczną łódzkich zakładów 
przemysłowych. 


WSPÓŁZAWODNICTWO Z CHO- 
RZOWEM 


Podobny kocioł buduje się w 
Państwowej Fabryce Związków 
Azotowych w Chorzowie. Począt- 
kowo roboty przy kotle chorzow- 
skim były bardzo zaawansowane 
— obecnie załoga Elektrowni Łódz 
kiej wzywa robotników. chorzow- 
skch do ukończenia tego kotła na 
dzień 1 grudnia. 

Na zebraniu przemawiało kilku- 
dziesięciu mówców, przedstawicie- 
li robotników i pracowników, 
współdziałających przy uruchomie 
niu kotla. Zadeklarowano jak naj 
dalej posuniętą ofiarność, aby tyl 
ko wykonać zobowiązanie i uru- 
chomić kocioł w terminie. 250 u- 
czniów Gimnazjum Energetyczne- 
go w Łodzi zadeklarowało 250 ro- 
boczogodzin przy robotach pomoc 
niczych. Pracownicy brygady mon 


stko robić na swych odcinkach 


nionego zjednoczenia klasy robot- |ciągu dnia od zera na północnym- 
niczej pod przewodnictwem jednej | wschodzie do plus 7 stopni' na po- 
partii marksistowsko = leninow-|łudniu kraju. 

skiej, w czym widzimy najlepszą|j Słabe wiatry, początkowo z kies 
gwarancję zwycięskiego marszu |runków wschodnich, 'później ze 
do socjalizmu. zmiennych. 


czenia planu produkcyjnego. 
Przyjmując tę uchwałę, my par 
tyjni i bezpartyjni pracownicy E- 
lektrowni Łódzkiej na odbytym 
zgromadzeniu wyrażamy naszą 
radość z powodu już dawno uprag 


Po konferencji aktywu PPS w Łęczycy 


erskiej z firmy: Zieleniewski, bry- 
gada remontowa kotłowni, wy- 
dział elektrotechniczny, wydział 
sieci, wydział transportowy, nawet 
wydział zaopatrzenia, jak również 
robotnicy firmy budowlanej PPB 
Nr 2 oświadczyli, że będą wszy- 


pracy, aby umożliwić wykonanie 


zobowiązania załogi Elektrowni. a 


Pracownicy umysłowi, PePeRowcy 
z blur Zjednoczenia Energetyczne- 
go Okręgu Łódzkiego ofiarowali 
4 godziny pracy przy robotach po- 
mocniczych. Podobną deklarację 
złożyli ZMP-owcy. W ubiegłą nie- 
dzielę już 12 pracowników umy- 
słowych z dyrektorami Wajnber- 
giem i Andrzejakiem na czele pra 
cowało fizycznie cały dzień przy 
rozbiórce stąrych rusztowań. 


Zebrani z ogromnym entuzjaz- 
mem przyjęli jednomyślnie rezo- 
lucję, w której czytamy: 


REZOLUCJA 


„W odpowiedzi na apel górni- 
ków kopalni Zabrze-Wsckód my, 
załoga Elektrowni Łódzkiej oraz 
pracownicy innych zakładów, za- 
trudnionych przy pracach inwesty 
cyjnych, pragnąc powitać kistory- 
czny fakt połączenia obu Partii Ro 
botniczych, świadomi jęgo donio- 
słości w życiu klasy robotniczej i 
całego narodu, zobowiązujemy się 
przez wzmożony wysiłek pracy i 
organizacji przy budowie nowego 
kotła Nr 26 oddać go do ruchu w 
terminie do dnia 1 grudnia 1948 
roku. 


Jednocześnie wzywamy Elek- 
trownię Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych w Chorzo- 
wie do powzięcia zobowiazania 
przyśpieszenia wykonania budu- 
jącego sę u nich takiego samego 
urządzenia kożłowego. 

Przez uruchomienie naszego ko- 
tła, który podniesie moc dyspozy- 
cyjną i produkcję naszej Elektrow- 
ni, chcemy przyjść z pomocą to- 
warzyszom włókniarzom w zreałi- 
zowaniu ich zobowiązań przekro- 


Stopniowa poprawa. 


na łódzkim rynku mięsnym 


Sytuacja na łódzkim rynku mięs- 
ulega stopniowej poprawie na 
iia zwiększóņnych dostaw, za po- 
średnictwem aparatu spółdzielczego. 
Masarnia Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi wyprodukowała 
we wrześniu mięsa i przetworów 
mięsnych o wartości ponad 50 milio- 
nów. złotych, wykazując największe 
nasilenie produkcji od początku ro- 
ku. 


Spółdzielcza akcją mięsna obejmu- 
je na obszarze Łodzi 37 sklepów oraz 
300 punktów sprzedaży mięsa w skle 
pach spożywczo - kolonialnych PSS. 

Sieć detaliczna sklepów mięsnych 
PSS ma być wkrótce znacznie rozsze 
rzona, przy czym PSS obejmie role 
głównego dystrybutora mięsa i prze- 

| tworów mięsnych. 


284 | 1 stała przytulona do niego. Oczy jej patrzyły ciepło, 
miłośnie, usta rozchyliły się w uroczym uśmiechu 


stopien uświadon 


iienia 


źródłem błędów ideologicznych 


Powiatowa organizacja PPS w ig- 
czycy sięgnęła dość głęboko w teren 


i powiatu, do chłopów i bezrolnych. 


Wyraża się to w liczbie ponad 70 
Kół  gromadzkich i folwarcznych, 
objętych siecią organizacyjną 

Na terenie powiatu, poza Ozorko= 
wem nie ma ośrodków  przemysło- 
wych. Jedna cukrownia „Leśmierz' 
i kilka drobnych warsztatów, gdzie 
pracują robotnicy — to baza ideolo- 


| giczna naszej Partii i bratniej PPR. 


loteż wysiłek organizacyjny i poli- 
tyczny winien być skierowany na 
wieś, szczególnie biedną. 

Na tym tle stosunki „międzypar- 
tyjne jeszcze do niedawna tkładały 
się różnie — raczej niepomyślnie. 
Dużą winę za wytworzony stan rze- 
czy ponosi ówczesne * kierownictwo 
P. K z Baraniakiem na czele. Kie- 
rownictwo to nie rozumiało roli od- 
rodzonej PPS, fałszywie pojmowało 
jednolity front, wojowało o sztyw= 
ny parytet i mandaty, zezując na pra 
wo ku PSL-owi i bogaczom  wiej- 
skim. 

Te i podobne zagadnienia. były 
przedmiotem krytyki na tle referatu 
o uchwałach Rady Naczelnej tow 
Wincentego Stawińskiego, wygłoszo= 
nego na zebraniu Aktywu PPS w 
Łęczycy. 

Około 250 aktywistów wysłuchało 
w skupieniu- referatu, a w dyskusji 
i uchwalonych wnioskach dało wy= 
raz solidarności z uchwałami R.N. o 
potrzebie oczysżczenia Partii z ele- 
mentów prawicowych, szkodliwych i 
klasoworobcych. 4 

Nie wszystkie jednak wypowiedzi 
można ocenić pozytywnie. Obok prze 
mówień na poziomie, które wyróż- 


„Ostatni etap“ 


w St. Zjednoczonych 


W departamencie spraw wewnę 
trznych odbył się przy wypełnio- 
nej sali pierwszy powojenny po- 
kaz pełnometrażowego filmu pol- 
skiego „Ostatni etap”. 

No pokazie obecnych było po- 
nad 700 osób z przedstawicielami 
korpusu dyplomatyczneg, perso- 
nelem ambasady polskiej oraz am 
basadorem Winiewiczem. 

Film był gorąco oklaskiwany i 
zrobił na publiczności głębokie 
wrażenie. 

„Ostatni etap“ wejść ma na e- 


niały się zrozumieniem lini! Partii, 
były wystąpienia świadczące o nis- 
kim stopniu uświadomienia, co ma 
swój odpowiednik w niedostatecz- 
nym szkoleniu ideologicznym, 

Bo tylko tak należy ocenić wystą- 
pienie np, jednego z chłopów, który 
podzielił Partię na „my“ i „wy” („my 
chłopi“ — „wy robotnicy“). 


branym Komitetem Powiatowym, 0- 
bok dogłębnego oczyszczenia szere- 
gów przez iKoła gromadzkie i fol- 
warczne — nalęży wzmożenie pracy 
ideologicznej, szczególnie na wsi. 
Trzeba baczniejszą niż dotychczas 
zwrócić uwagę na kształcenie i a= 
mokształcenie członków przez do- 
starczańie odpowiedniej literatury i 


Do pierwszych i najważniejszych| to jest zadaniem nowogo Kierownice- 
zadań, jakie stoją przed nowowy-| twa. 


Nadużycia brytyjskich dygnitarzy 


Ministrowie i wyżsi urzęńnicy przeń sądem 


Sensacyjna sprawa przekupstw i 
nadużyć dokonywanych przez nie- 
których ministrów i wyższych urzęd 
ników brytyjskich stała się dziś 
przedmiotem badań specjalnego try 
bunału obu izb pariamentu brytyj- 
skiego. 


Sprawa ta od dłuższego już czasu 
niepokoj opinię publiczną i nieraz 
już była przedmiotem tajnych na- 
rad gabinetu. 


Szczegóły tej afery i nazwiska 
wrmieszanych w nią dygnitarzy bry- 
tyjskich nie były dotychczas poda- 
wane do wiadomości publicznej, 


Dzisiejsze posiedzenie trybunału 
parlamenetarnego;, które wzbudziło 
ogromną sensację przyniosło jednak 
ogólny zawód, trwałą ono jędynie 
pół godziny 1 było poświęcone prze 
mówieniu brytyjskiego prokuratora 
Shawcross'a, który zapowiedział, że 
postępowanie sądowe będzie prowa 
dzone „z całą surowością”, Po tej za 
powiedzi i po załatwieniu wstęp- 
nych formalności dlasze postępowa= 
nie odroczono do piętnastego listo- 
pada. 


Dotychczas brytyjskie koła oficjal- 
ne ograniczyły się jedynie do wyja- 
wienia w początku października, że 
lord kanclerz Jowitt, brytyjski sę- 
dzia najwyższy rozpoczął badania w 
związku ze sprawą przekupywania 
przez przedsiębiorstwa  totalizatora 
futbalowego pracowników minister- 
stwa handlu. Wymieniano wówczas 
w zwiążku z tą aferą nazwisko par- 
lamen(arnego sekretarza minister- 
stwa handlu Belchera. 


Inne sprawy, którymi zajął się 
lord kanclerz Jowitt dotyczyły prze 
kupstw związanych z. udzieleniem 
licencji importowej na urządzenia 
dla lokali rozrywkowych, oraz udzie 
lenia licencji na założenie nowej 
spółki totalizatora futbaloweko. 


zaznaczy: należy, że totalizator 
futbalowy, t, zw. „football pogl“ jest 
niezwykle popularny w całej Anglii 
i zastępuje tam loterię. Przedsiębior 
stwa tego rodzaju ciągną ogromne 
zyski i dokonują milionowych obro= 
tów. 


WZCO-zamknięta 


WROCŁAW (PAP). Niezwykle 
uroczyste ramy nadano zamknię- 


| Uwertura do opery „Flis“ Mo- 
niuszki rozpoczyna koncert sym- 


ciu Wystawy Ziem Odzyskanych. |foniczny w wykonaniu orkiestry 


W gigantycznej Hali 


zajęli miejsca robotnicy 


Ludowej |Państwowego Teatru Dolnośląskie 
ilgo pod dyr. Kazimierza Wiłkomir 


pracownicy, których szara codzien |skiego. 


na praca przyczyniła się w bardzo 
poważnym 


Witany długotrwałymi okląska- 


stopniu do odegrania |mi prof. Zbigniew Drzewiecki o- 


krany amerykańskie w zimie bież.|przez WZO właściwej i należnej |degrał z towarzyszeniem orkiestry 


|roku. 


jej roli, 


tomność umysłu. 


z tego wyciągnie wnioski. 


koncert f-moll Chopina, 


Odzyskała odrazu przy- 


Podniósł ręce jak dó pieszczoty, lecz nie wyciąg 
nął ich, tylko wpatrzył się w oczy jak wierny w ob- 


raz cudowny. Nagle objął ją mocnym  Uściskiem 
i przytulił do siebie. Ona drgnęła, a upojona jego sło- 
wami nie opierała się i jak uroczona nie odrywała 
oczu od jego ocz. Namiętność jego udzieliła się jej 
i w tej chwili czuła, że może go kochać równie silnie 
jak on ją, O, tak! gdyby jej tylko wolno było. I on 
jest tak piękny, taki czarujący... taki elegancki, mi- 
mo że jest ubogi... O ileż jego miłość jest silniejsza 
i bardziej przekonywująca niż tych wszystkich mło- 
dych ludzi, którzy jej wyrażali swe uczucia. Jakże- 
by to było cudownie, gdyby mogła podzielać jego 
miłość, gdyby jej na to pozwolili rodzice i jej pozy- 
cja światowa. W tej chwili przyszło jej na myśl, że 
gdyby się o tym dowiedzieli rodzice, nie mogłaby 
przedłużać znajomości z Clydem, pozbawiona byłaby 
możności wywierania wpływu na niego i skończyło- 
by się wszystko. Odsunęła szybko tę myśl od siebie 


— Nie powinnam panu pozwolić na takie słowa... 
tak... naprawdę nie powinnam.., — oponowała słabo, 
patrząe jednak na niego wymownie. — Tego nie 


|| wolno mówić, ale... 
, 


— Dlaczego nie wolno? Dlaczego nie ma być wol- 
no, jeżeli kocham cię tak silnie i szczerze, Sondro? 
Oczy powlekłąa chmura smutku, co widząc Son- 


|dra szepnęła: 


— Och, jak tylko... Ale... — Miała zamiar powie- 
dzieć: — Nie licz na to, że nam pozwolą na miłość 
wzajemną, wyrzekła jednak: — My przecież nie zna- 
my się jeszcze tak bardzo dobrze. 

— Sondro! Zrozum, że cię kocham do szaleństwa! 
Od zmysłów prawie odchodzę!... Czyżbyś mnie wcalę 
nie kochała? 

Wymijająca odpowiedź jej sprawiła, że w oczach 
jego zabłysnął wyraz niepokoju, przerażenia i roz- 
paczy. 

Wyraz ten był przekonywujący dla Sondry. Nie 
mogła mu nie wierzyć. Patrzyła wszakże na niego 
niepewnym wzrokiem, zaciekawiona, co wyniknie 
z ich wzajemnego otumanienia. Clyde zaś, widząc 
w niej pewne wahanie, przycisnął ją mocniej do sie- 
bie i wycisnął na ustach pocałunek. Przez chwilę le- 
żała cicho, z poddaniem radośnie w jego ramionach. 
nagle odsunęła się. 

Jakto? Pozwoliła się pocałować jemu? Jakież on 


— Niech pan już idzie do domu — odezwała się 
łagodnie choć stańowczo. — Prawda, że tak będzie 
lepiej? 

Clyde, zdziwiony, a nawet zaskoczony jej słowa- 
mi sposępniał. Z pokornym poddaniem, wyszeptał bła 
galmie; 

— Gniewasz się? 

Patrzyła na tę ńiewolniczą pokorę, która ją tro- 
chę raziła, a jednocześnie podobała się, jak gdyby 
w niej było coś z Roberty i coś z Hortensji, jakkol- 
wiek sama wolała władać niż podlegać władzy, po- 
trząsnęła głową przecząco, trochę smutnie i odpowie- 
działa, uśmiechając się miłośnie: 

— Już jest bardzo późno. 

Clyde zrozumiał, że są jakieś przyczyny, które nie 
pozwalają r:'1 nie więcej powiedzieć, nie śmiał więc 
nalegać ani przedłużać tej chwili, więc ubrał się 
i, sporzawszy raz jeszcze na nią z wielkim smut- 
kiem, wyszedł posłusznie. 

ROZDZIAŁ XXII. 

Podejrzenia i obawy Roberty, zrodzone z jej intu= 
icji, szybko realiżowały się, Nic się na lepsze nie 
zmieniło w postępowaniu Clyda. W ostatniej chwili 
zmieniał projekty czynione razem z Robertą, lub nie 
zjawiał się u niej wcale. Clyde był tak do szaleństwa 
zakochany w Sondrze, że nie mógł wzruszyć się dolą 
Roberty. 


ER | 


Str. 3 


Polonia — ŁKS 8:1 (3:1 


Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Gierwztowski, Faźnicki i, Przepiór- 
ka; dla łodzian honorowy punkt u- 
zyskał Janeczek. Sędziował Długosz 
z Wrocławia, widzów około 4.000, 


Polonia: Bornez; Pruski, Wołosz, 
Łabenda, Brzozowski, Szczawiński; 


Jaźnicki, Świcarz,  Gierwatowski, 
Ochmański, Przepiórka, 

EES; Szczurzyński: Włodarczyk, 
Łuć MH; Łuć I, Kopers, Pietrzak; Ho- 
gendorf, Baran, Janeczek, Patkolo. 
Łącz, 

Po wielkich emocjach i doskona- 
łym spotkaniu z Cracovią, kibice 
ŁKES-u przeżywali denerwujące a nie 
emocjonujące chwile na słabyrm me- 
czu ych cupilów z Polonią. Biało- 
czerwoni sprawili głęboki zawód ił 
swojej i warszawskiej publiczności, 
która przybyła obejrzeć  pogromcę 
lidera tabeli ligowej. x 

Zastanawialiśmy się w. ciągu 90 
minut, jak wlaściwie stoi sprawa z 
ŁKS-em: czy normalnie gra, on sia- 
biutko, a tylko niexiedy wznosi Się 
na wyższe poziomy, czy też umie 
grać dobrze, ale zdarzają mu się sła 
biutkie. występy? 

Odl iedź na to pytanie jest zło- 
nie mają w swych szere- 
itka wybiiniejszych jednostek, 
umieją dość dużo, choć nie 
e znajdują się w najlepszej for 
mie, Ale mają też kilku bardzo mier- 
nych graczy, którym rzadko tylka 


a 


OCE 
W 


udaje się podciągnąć pod poziom 
swych kolegów. 

Oczywiście, w tych warunkach 
każdy kołejny mecz jest wielką nie- 
wiadoraą i może zdarzyć się, że bia- 
łoczerwóni  zagrywają tak jak w 
Chorzowie przeciw AKS-owi, czy w 
Łodzi przeciw Cracovii, ałe jeszcze 
częściej bywa, iż pokonywani są 
przez całkiem przeciętną Polonię. 
Zdarza się nawet, że grają jeszcze go 
izej (mecz z Garbarnią w Łodzi), 

W niedzielę w Warszawie ŁKS był 
cieniem drużyny z przed tygodnia. 
Fatalnie zawiódł napad. Pisaliśmy 
już o „zmianach* dokonywanych w 
tej linii, Od meczu z Cracovią nic się 
nie zmieniło, owszem &- gdy znów 
Baran znalazł się przez cawilę na 
lewym skrzydle, mając na łączniku 
Patkolę, szybko (po co?!) miejsce je- 
go zajął Hogendorf, który dawno już 
nie był tak bardzo słaby! Ten gracz 
w ciągu drugiej połowy nadenerwo- 
wał nie mało sympatyków Polonii. 
Kilkakrotnie znalazł się w sytuacji, 
w normalnych warunkach oznacza- 
jącej zdobycie bramki, W jaki spo- 
sób tych okazji Hogendorf nie wy- 
korzystał, zostanie na zawsze jego 
tajemnicą, 

Janeczek próbował szczęścia na 
środku — grano z nim mało, Poszedł 
na prawe skrzydło i wtedy otrzymał 
piłek jeszcze mniej. Łącz chciał ko- 
niecznie przedriblować wszystkich 


a 


Po dramatycznym przebiegu walki 
Eri bæ WEŃ: ATI LĄLI U M OADE O O N OAPWĄ 


ZZK bije Polonię (B) 4:2 (2:1) 


Drużyna ZZK która wystąpiła bez Pol. 
ki (amans noga), miała przewagę w 
pierwszej poówie i nie umiała jej wyka. 
rzytiać, wobec słabej gry napnstników. 

Po przerwie do głosu Uoszła „Folo. 
nia. Dopiero w ostafnich 16 minutach 
ZZK przejął ponownie inicjatywę, zło. 
bywsjęc w tym okresjo gry B decyda, 
jęoe o zwycięstwie bramki. 

„Poionia* przewyższała swego prze. 
ciwniką szybkości, napastnicy jej strze 
lnli jednak wybitnie pechowo. 

Prowadzenie dla ZZK zdobył 
min. Słoma — x rzutu wolnego, 
bez winy bramkarza Koczipskiego. 


Osłahiona Cracovia 


KRAKOW, — Okolo 30 tys. widzów 
zgromadziło się w niedzielę na stadionie 
Cracovii, aby obserwować walkę o pry- 
mat w piłkarstwie polskim. 

Wśród huraganowycćhi okłąsków Wisła 
wbiega na boisko w pełnym składzie, gdy 
Cracovia ukozuje się bez chorego Par- 
pana i Boebuli. 

Mokre boisko dało się obu drużynom 
we znąki, Wysoka stawka zawodów spo- 
wodowała zaciętą, typową walkę o punk- 
ty, i ci, Którzy się spodziewali obustron- 
nej pięlcnej gry  Ssrodze sle zawiedił. 
Eru padal gęsto, były chwile, że 
obie drużyny grały w dziesiątkę, Arbiter 
tego spotkania, Przybysz miał „połne re- 
ce'* roboty. Zapisał w swym „pamięt= 
niku“ na Ronorowym miejscu Gracza i 
-—oBku 2 Wisły oraz Glimasa z Craco- 
wii. 


r liie byt niepozorny 
Rura, który zav dzi wszystkich swych 
kolegów w atal Poza nim u „Wiśla- 
kw“ wybijał się pracowity Legutko, Ju- 
rowicz doskonałe obronił karnego. 

W Cracovii pierwsze skrzypce graty 
formacje defensywnie. Jabłoński, zastę- 
nujący Patpana na środku pomocy był 
nater m graczem na boisku, Dobrze 
spisywał się w obronie GęGłek, Hymczak 
bronił poprawnie, nie fost jednak bez 
winy przy utracje bramki. 

Gra w pierwszych minutach jest chao- 
tyczna 1 nerwowa, Obie drużyny energi- 
cznie atakują mie strzały napastników 
zawodzą, zibo stają się łunem bramkarzy. 

W 12 min. znoszą z boiska Hymczaka, 
którego sfaulował Mamoń. Obie strony 
grają brutalnie, znoszą kontuzjowanego 
Jabiońskiego XI a za chwilę Fika., W 40 
min. Kohut strzejia wolnego z Hnil pola 
karnego, aio spalony“ rutuje biało-czer= 


w 20 
nic 


Bohaterem w 


DEO RA NR M YW Z RER 
TABELRA LIGOWA. 
1. Cracovia 33:11 57:28 


2. Wisła 22 31:13 13:29 
3, Ruch 22 29:15 64:30 
+ ARS 22 2:4 48:37 
3. Legia B2 , 26:18 50:39 
6. Pojenia (W-wa) 22 23:21 41:32 
7 ZEK 22 22322 42:42 
8. EKS 22 20:24 51:53 
8. Warta 22 19:23 42:50 
10, Tarnovia 22 18:26 34:43 
U Garbarnia 22 32:47 
128. Ryrae 2 17:27 40:58 
13. Polonia (E) 24 16:28 38:53 
14, Widzew 22 10:54 25:88 


Kontratak „Polonii kończy się strra_ 
łom Kulswika w-stupek, 

W 2% min. Koltunink z podania Bia. 
łasa zdobywa 2.gę bramkę dla ZZK. 

W 29 min. przebój Trampiera kończy 
się znowu strzałent w poprzeczkę, a w 
min, później silny strzał Kulawika od. 
biją się od poprzeczki. 

W 235 min, Schmidt zd 
bramkę dla „Polonii“ 

Po przerwie w 10 mia, Trampisz wy. 
równuje na 32: 


as 


obywa pierwszą 


W 39 min, Wojciechowski II z rzutu 
karnogo zdobywa ponownie rowadze.. 
nie dla ZZK i w 44 miw ogolewski 


odparła atak Wisły 


wonych. 

Po zmianie stron oble drużyny grają 
już w kompletach i Wisła ma w dalszym 
ciągu więcej z gry, ale nie umie tej prze 
wagl wykazać cyfrowo, W 54-0] min, po 
kombinacji Rupa-Gracz-Cisowski, ten g- 
statni dośrodkowuje i Kohut głową pa- 
kuje pitke do slatki, Cracovia otrząsa się 
szybko z przewagi. W 56-ej minucie, za 
tanl na Radoniu, sędzia dyktuje rzut kar 
ny. Egzekwuje Jabłoński II, bijąc płasko 
w róg, 

Jurowicz pięknie robinzonuje 1 wyłapu- 
je piłkę. Biało-czerwoni, nie załamują się, 
jednak W 67-ej minucie Cracovia prze- 
prowadza atak, kończący się kornerem. 
Po rogu bitym przez Różańkowskiego I 
pod bramką Wisły robi się zamieszanie i 
ten sam Różankowski wyłuskuje piłkę, 
z kiiku metrów posyłając ją strzałem nie 
do obrony do siatki. i 


Brzózka pokonał Kariera 


w meczu Włókniarz - Concordia 13:3 


W móczu bokserskim o drużynowe mi_ 
strzostwo okręgu Włókniarz (Łódź) Jo. 
konat piotrkowską Concordieę 13:8. 

Z dużym zainteresowaniem oczakiwą. 
no w Łodzi na pojedynek w wadze mu, 
szej Brzózki z Kargierem. 

Łodzianin wskutek taktycmych 
nięć kierownictwa znalazł się w v zð 
koguciej. Tak się złożyło, że właśnie i 
Brzózka walczył w tej kategori, 

Szybko załatwiono się z Rozpierskim 
(Włókniarz) w wadze muszej, który 
wakutek braku przeciwnika wyprał wal. 
kowserem iż na ring wyszli Brzózka i 
Kargier, 

W pierwszej rundzie obaj zawodnicy 
starają się początkowo walczyć bardzo 
ostrożnie. Szybko jednak ponosi ich tem 
perament. Teraz, nie oszczędzając clo, 
aów, młócą się z półdystansu, Częściej 
trafia Kargier, który prowokując Brzóz_ 
kę do natarcia kontruje go lewym pro. 
stym. Runda dla łodzianina, 

W drugiej — początkowo 
kującą jest Kargier. Łodzianin trafią 
prawym sierpem raz i drugi, Brzózka 
chętnie przyjmuje wymianę olosów z pół 
dystansu. Zwarcie. Zwycięsko wychodzi 


pomi 


strong ati. 


Pięściarze łódzkiego Zrywu 


pokonali Gwardię (Wrocław) 12:4 


WROCŁAW. Rozegrany w Hall Lu 
dowej towarzyski mecz bokserski 
między „Zrywem' łódzkim a nowo- 


założoną drużyna ./ Gwardii” (Wro- 
cław) zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem łódzian 12:4, 


Wyniki techniczne: 

w w. muszęj Stasiak pokonał na 
punkty Kargola; 

w w. koguciej Czarnecki przegrał 
przez dyskwalifikację z Kaflowskim; 


w w. lekkiej Krawczyk wygrał na 
punkty z Kupiszem; 

w w. półśredniej Kijewski wygrał 
przez poddanie się Brzezichy; 

w w. średniej Taborek znokauto. 
wał w drugim starciu Domańskiego; 

w w. półciężkiej Wojnowski wy” 
grał ma punkty z Urbanowiczem; 

w w, ciężkiej Niewadził pokonał 
wysoko na punkty Braneckiego. 

Sędziował w ringu Nowakowski, 


w w. piórkowej Ławniczęk prze-|na pkt. Racięcki (Łódź), Rosa i Pu- 


grał na punkty z Symonowiczem; 


| ziewicz (Wrocław), Widzów ok. 1,506, 


a 
f 


oczywiście tracił 


„Dolonistów“ i 
Stosunkowo najle- 


wszystkie piłki, 
piej wypadła para Patkolo — Baran. 
Wtedy gdy obaj oni grali w bezpo- ; 
śfednim sąsiedztwie — Polonii gro-| 
ziłaą utrata bramki, ale rzęcz w tym 
jednak, ze rozdzielali swe siły. 

Chaos w linii napadu oprócz wielu 
strat spowodował jeszcze osłabienie 
formacji defensywnych. W momen- 
cie gdy Polonia w pierwszej połowie 
zerwała się do ataku, gdy przycisnę- 
ła, zagubiony w hyperkombinacyj- 
nej taktyce zmian, napad nie potra- 
fit przyjść swym tyłom z wydatniej- 
szą pomocą. A była ona niezwykle 
potrzebna, A 

Jeszcze gorzej bowiem niż napad 
wypadła linia pomocy. Od 28 min. 
była ona osłabiona brakiem Łucia I, 
który po kontuzji tylko statystował. 

W formacjach defensywnych jas- 
nym punktem był Włodarczyk, któ- 
remu zresztą pod koniec też trafiały 
się całkiem nie reprezentacyjne 
„kiksy“, Dorównywał mu w pew- 
nym sensie Szęzurzyński, który o- 
bronił kilka grożnych bomb Gier- 
watowskiego. 

W zespole warszawskim bardzo do 
brze spisywały się linie obronne, a 
zwłaszcza Brzozowski w roli stoppe- 
ra. Napad prowadzony przez Gier- 
watowskiego ograniczał się do wy- 
padów skrzydłami. Były one niebez- 
pieczne, ale należycie zablokowane 
nie spowodowałyby większych strat. 
Jaźnicki chodził jednak zupełnie wol 
ny. Przepiórce też utławało się wy- 
mykać z pod kontroli zaabsorbowa- 
nemu na obu stronach Włodarczyko= 


po kilku chwilach walki na środku 
boiska przechodzą do natarcia, W 15 
min. silny strzał  Gierwatowskiego 
paruje Szczurzyński na róg W 2 
min. później warszawianie uzyskują 
drugi rzut rożny, egzekwowańny 
przez Przepiórkę. Gierwatowski dość 
łatwo wyskakuje do główkowania i 
wali piike w siatkę, 

Tempo. nieco słabnie, do głosu co- 
raz częściej dochodzą łodzianie, W 
28 min. Patkolo, współgrając 2 H0- 
gendorfem, podchodzi. fad.linię-a1- 
tową warszawian, ostro dośrodkowu- 
je a Janeczek celnym strzałem zdo- 
bywa wyrównającą bramkę. 

Nie długo jednak cieszą się łodzia- 
nie sukcesem. W 35 min. Jażnicki, 
po solowym biegu uzyskuje ponow- 
nie prowadzenie dla swych barw. 
W 5 min. później Przepiórka, po ak- 
cji prawą stroną zdobywa trzecią 
bramilcę, 

Po pauzie początkowo przeważa 
Polonia, później gra się wyrównuje. 
Ostatni kwadrans należy bez reszty 
do łodzian, którzy atakują z ferwo- 
rem, nie potrafią jednak zmienić wy 
niku, mimo iż mieli do tego (Hogen- 
dorf!) szereg doskonałych okazji. 


wi. 
W pierwszej połowie warszawianie 


z niego Brzówka, częstując przeciwnika 
Bem hakiem. Cios robi wrażenie naj 

reterzo, Öd tego momentu inicjatywę 
przejmuje Erzózka, który w tej rundzie 
zasypuje iodzianina gradem ciosów. Run 
dę wysoko wygrywa piotrkowianin, 

W trzeciej — Brzózka już na początku 
rozpoczyna atal, Stara się widocznie 
zdemołować caly system obronny Kar. 
giera. Łodzianin, walcząc uważnie i roz 
sądrnie prostymi  przegradza dojście do 
siebie, Brzóżka kilkakrotnie trafia sier, 
pami, lecz również i sam się nadzicewa. 
na proste, 

Pod koniec Kargiar słabnie, Brzózka, 
znajdujący się w nieszczególnej zresztą 
formie, ma lepszą końcówkę i wygrywa 
zasłużenie na punkty, 

W piórkowej Stanikowski (Włókniarz) 
zwycięża przez techn. k: o. Adumusa. 
Pierwsza runda upływa pod znakiem bez 
a id Aata dE idn maannimi 


Czechosłowacja 


zwycięża na dwóch frontach 

BRATYSŁAWA. Międzypaństwo= 
we spotkanie piłkarskie Czechosłowa 
cja — Austria zakończyło się zdecy- 
dowanym zwycięstwem gospodarzy 
8:1 (1:0), 

Czesi, którzy wystąpili w odmło- 
dzonym składzie wyraźnie przeważa- 
li i wygrali zasłużenie. Bramki dla 
Czechosłowacji zdobyli: Hemele i 
Hlavecką — 1, Dia Austrii — Stock. 

WIEDEŃ. Międzypaństwowe spot- 
kanie piłkarskie drugich reprezenta- 
cji Czechosłowacji i Austrii zakoń- 
czyło się zasłużonym zwycięstwem 
Czechów 1:0 (1:0). Gra bardzo ostra, 
Sędzia usunął z boiska po jednym 
graczu z każdej drużyny, 
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Widzew - Garbarnia 2:1 (1:1) 


Gdyby na podstawie pilnych ob- 
sczwacji zechejał ktoś sporządzić 
„wykres wahań“ formy poszczegól. 
nych piikarzy ligowych, musiał by 
czynić te z barometrem w ręku. Im 
bardziej pochmurna i dźdżysta pogo- 
da, tym gorzej grają nasi piłkarze, 
tym większe nudy panują na boisku. 

Na meczu Widzewa m Garbarnią 
jedynie cierpliwi i odporni na chłód 
mogli wytrzymać do końca, 

Goście przyjechali do Łodzi nasta- 
wieni nadzwyczaj bojowo. Za wszel- 
ką cenę chcieli osiągnąć zwycięstwo, 
aby ratować swą zachwianą pozycję 
w pierwszej Lidze. Cała jedenastka 
grała więc ofiarnie. I tu kosa trafi. 
ła na kamień. Widzew również, nie 
rozporządzając bogatym repertua- 
rem z dziedziny techniki, stosował 
tę samą broń. A ponieważ widzewia 
cy grali nie tak nerwowo i potrafili 
szybciej znałoźć dojście do bramki 
przeciwnika, wygrali więc najzupeł- 


TARNÓW. Oczekiwane z wielkim 
zainteresowaniem spotkanie Tarno= 
vii z Wartą, zakończyło się wysokim, 
zupełnie zasłużonym zwycięstwem 
drużyny tarnowskiej. 

Tarnovia z miejsca energicznie 
atakuje i już w 10 min, Pirych HI u= 
zyskuje ku szałonej radości licznie 
zgromadzonych widzów prowadze- 
nie, Mimo przewagi tarnowian, nie 
mogą oni podwyższyć przez długi 0- 
kres czasu wyniku i dopiero w 38 
min. udaje się to doskonale usposo- 


Ruch zagrał bardzo słabo, Rymer 
przez cały czasy meczu miał wyraź- 
ną przewagę, © czym świadczy sto- 
sunek rzutów rożnych 17:1 na ko- 
rzyść górników, 

Prowadzenie zdobyli goście w 9 
minucie przez Alszera, który wyko- 
rzystał podanie Cieślika. Rymer wy- 
równał w 14 min. pò przerwie ze 
strzału Kluszczyka. 

W Ruchu najlepszym graczem był 


CHORZÓW. Bramki dla Legii zdo 
byli: Oprych, Górski i Mordarski. 


Spodzieja. Sędziował Seichter z Kra- 
kowa. Widzów 2.000. 

Prowadzenie zdobywa Legia w 5 
min. ze strzału Oprycha. Wojskowi 
przeważają zdecydowanie do końca 
pierwszej połowy: -Po przerwie wy 
pad ataku Legii przynosi jej drugą 
bramkę ze strzału Górskiego, a w 
3 minuty później solowa akcja Mor 
darskiego, kończy się zdobyciem 3-0] 
bramki, 


karski o wejście do Łigi między miej 
scowym PTC a Szombierkami, zakoń 
czył się zwycięstwem gości 1:0 (1:0). 

Chociaż piłkarze Szombierek prze- 
wyższali gospodarzy pod wzgiędem 
opanowania piłki, z równym powo- 


z w A a ÓA 


pianowej wymiany olosów. W drugiej 
powolny, dywponująęcy silnym ciosem 
Adamus „sadzi* na chwilę przeciwnika 
na deski, W trzeciej wskutek rozcięcia 


łuku brwiowego sędzia odsyła piotrko. 
wiariną do rogu. 

W lekkiej wysoli Kaźmierczak (Włók, 
nierz) zremisował z małym, krepym Bou 
rowakbim, Wynik ten krzywdzi piotrko. 
wiamina, który przez 8 rundy walczył o 
wielo czyściej, skuteczniej ntąkkował ł po. 
siał nawet na chwilo swego przeciwnika 
na deski, f 

Kaźmierczak walczył nieczysto. 
trzymał. Ale sędzia ringóowy p. STO. 
czewaki St, okazywał maksimum- tole. 
rancji. Odnosiłó się wrażenie, że” Kaź, 
mierczak —= to pupil arbitra, x 

W półśredniej Kawczyński (Włókniarz) 
bez trudu wygrywa z Maciejozykiem 


w średniej Trzęsowski (Włókniarz) 
wygrywa przez poddanie się Tomickie. 
go już w I r, 


Ciągle 


Walka w wadze ciężkiej była anty- 
propagandą boksu. Obaj przeciwnicy, 
z jednej strony — Kubasiewicz (Włók. 
niarz), z drugiej — Befbut (Concordia) 
dali klasyczny pokaz jak walczyć nia 


nalóży. Spotkanie to nie można nawet 
nazwać rapasami ! 

Wygrał ng punkty bardziej sżybłi i 
użresywniejszy Kubastewicz, + 

W ceiążkićj Jaskóła (Włókniarz) zdobył 
dwa punkty walkowerem wobec braku 
przecćwhita, 

W ringu sądztował Sieroszewski St. 
Punkty  obliczali:  Sioroszawski Kd, 
Twardowski i Jaworski. 


Pisarski w reprezentacji 


Kapitan PZB Derdą powołał do 
reprezentacji Polski na mecz z 
Czechosłowacją Józefa Pisarskie- 
go, który walczyć będzie w Pozna- 
niu w wadze średniej. 


|uzyskania jak 


niej zasłużenie. Gdyby atak łodzian 
nie usiłował w murowanych sytua- 
cjach podbramkowych przerwać siat 
kę piłką, a częściej cełowali w rógi, 
goście odjechali by z wyższą o wiele 
porażką. 

Po przerwie obie drużyny całkiem 
niepotrzebnie dały się ponieść ner- 
wom wskutek czego Marciniak za 
złośliwy fauł został usunięty z 
ka. 

Rozstał się również z placem bo- 
ju i Rakoczy z Garbarni, który 
zszedł na polecenie sędziego z boiska 
za uderzenie przeciwnika w twarz. 
Wydaje się nam że Rakoczy nie pręd 
ko za swój czyn wystąpi ponownie 
w roli piłkarza. 

Zawody prowadził bardzo nieu- 
dolnie p. Terk z Opala. ; 

Bramki dla Widzewa zdobył: Ci- 
chocki i Otkupiński, dla Garbarni — 
Nowak, 


Tarnovia -Waria 4&1 (3:0) 


bionemu Pirychowi II. 

Warciarze tracą zupełnie głowę, co 
wykorzystuję Tarnovia i tuž przed 
przerwą Kokoszką po raz trzeci pa- 
kuje piłkę do bramki Warty. 

Po zmianie stron nadal przeważa 
Tarnovia i wkrótce Kuczyński pod- 
wyższą wynik na 4:0. Jedyną bram= 
kę dla Warty zdobywa w 75 min. 
Czapczyk z rzutu karnego. Sędzio= 
wał Bukowski z Radomia, Widzów 
6 tysięcy, 


Rymer - Ruach 1:1 (0:4) 


Brom w bramce, który uratował swą 
drużynę od wysokiej porażki. 

W drużynie Rymera wyróżnił się 
Gajewski na środku pomocy oraz 
lewa strona ataku Dybała — Ruda. 
Dsbiutujący na prawym skrzydle 
Kluszczyk zagrał również b. dobrze. 

W drugiej połowie spotkania sẹ- 
dzia Cerba nie uznał dwu bramek, 
jednej dla Ruchu (Cieślik), drugiej 
dlą Rymera (Dybała). 


Legia = AKS 3:1 (1:0) 


Prowadząc 3:0 Legia zastosowała 
taktykę defensywną, AKS przeszedł 


Zdobywcą bramki dla AKS-u był|do ataku, ale efektem jego przewa= 


gi do końca spotkania była jedyna 
bramka zdobyta przz Spodzieję w 
42. min. 

Mecz rozegrany został wśród ule= 
wnego deszczu na błotnistym boisku, 

Od 20 min. drugiej połowy Legia 
grała w „dziesiątkę”, gdyż sędzia u= 
sunął z boiska Mordarskiego, który 
zaatakował bramkarza ARSzu usi- 
łując wyrwać mu piłkę z rąk. 


Szombierki zdobyły w Pabianicach 


czawasms co Aigi 
Rozegrany w Pabianicach mecz pił| dzeniem wynik mógł brzmieć odwrot 


nie. , 
Jedynie wskutek błędu popełnio- 
nego przez bramkarza PTO — padł 
jedyny goal, który zdecydowal o lo» 
sie gości. Szczęśliwym strzelcem był 
prawoskrzydłowy, Czepionka, 

Jedenastka PTC grała nadzwyczaj 
ofiarnie, Pabianiczanie dążyli do 
najkorzystniejszego 
wyniku, aby w ten sposób udowod= 
nić własnej publiczności, że wyso* 
kie porażki na wyjazdach były ra= 
czej dziełem... przypadku.  Najlep- 
szym zawodnikiem w drużynie był 
wszędobylski Miler, “ 

Przez cały czas grę prowadzono 
na błotnistym, przypominającym ba 
jorko — terenie. Gra wyrównana, 
Gospodarze mieli więcej okazji na 
zdobycie bramki, Wskutek impoten= 
cj! strzałowej swego ataku nie potra- 
fili jednak zmusić bramkarzą Szom=- 
bierek do kapitulacji. 

Publiczności około 2.000 osób. 


Lechia -Skra 6:1 (4:1) 


Pierwsze minuty należały do Skry, 
lecz akcje jej kończyły się na obro- 
nie gospodarzy. Następnie przewa= 
zę zdobywają gdańszczanie, tym nie 
mniej pierwsza bramka padła dla 
Skry w 17 min, z przeboju najlep- 
szego jej gracza — Baraniaka. 

Sześć bramek dla Lechii zdobyli: 


Rogacz, Kupcewicz, Kokot I, bram- 
karz Pokorski (z karnego) oraz po 


przerwie Skowroński i Kokot II. 


A kiusa! 


W meczach piłkarskich o mistrzo= 


stwo klasy A uzyskano następujące 
wyniki: TUR (Łódź) po równej wal 
ce pokonał ZZK (Koluszki) 2:0 (1:0). 
Jedna bramka padła ze strzału saino= 
bójczego. 


Boruta (Zgierz) grając niezwykle 


twardo i okresami ostro, z łatwością 
odniosła zwycięstwo 
4:2. 


nad EKS Ib 
Włókniarz (Zgierz) niespodziewanie 


zwyciężył ZZK (Łódź) 4:3 (1:2). 


Lechia wygrała z Tomaszowianką 


8:2. (2:2) 


KURIER POPULARNY 


Nr 302 (1086) 


Dzień w Łodzi 


Telelon: red, dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Antoniewicza (Sz. Pabianicka 566), 
nieleckiego (Piotrkowska 127), 


Da- 
Gorczy- 


ckiego (Przejazd 59), Karina (Wschodnia 
37) 


54), Zajączkiewicza (Zielony Rynek 
Zagýrowskiej (Limanowskiego. 37). 


STEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza 27, 

Dziś o-g. 15 1 19,15 najpopularniejsza 
komedia czeska Jana Drdy p.t. „IGRASZ- 
KI Z DIABŁEM" 

Dnia 2.11, r.b. teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA*, 
Piotrkowska 243. 
Godz. 1915 „PIĘKNA HELENA" opera 
komiczna w 3 aktach (5 odsłonach) mu- 
zyka J. Offenbacha. 


TEATR ,OSA* 
Zachodnia 43, tel. 140-03 
Dziś o gódzinie 19 min 30 w niedzielę 
4 święta c godz. 16 i 19.30 komedia mu- 
zyczna R. Stolza pt. „PEPINAY”, 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21 — tel. 150-36 
Godz. 19.15, w niedzielę 1 święta 
19,15 — „NADZIEJA. 


o 16 
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TEATR „SYRENĄ' 
Traugutta 1 
Ostatnie dni, 
Godz. 19.30 


PANI PREZESOWA:' 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

dnia 31.10. 2 edstawienia 


Dziś 


16.30 19.15 dla p wod. vË 

VINSLOW",. Dn. 1 liśtopada otwarcie 
sezonu 1945-49 sztuką Terence Rattigana 
pt. iziżt biora: 
St , EL 3. Dziewoń- 
ski, I. Horecka, a, J. Jaroń 
HH. KRosgobudzka, A, Mirota- 


łewski, K, Pagowski. Kasa czynna od 12. 


ADRIA =- ul. Marsz. Stalina 1: 


CYRER N 2 (PL. Niepodległości) 
Nowy atrskcyjny. program, w -anf 
powszednie godz. 19.30. 

Sobota godz 15.30, 19,30 

Niedziela godz. 12.08. 15.30 E 19.00 


z. Stalina 1: 


taty z. 16,18, 20, w nio- 
dzielę 14. 
Film dożwolony dla młodzieży. 
Progcamm na dwa dni 1—3 


BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 
„Zakazane piosenki” (nowa wersja) — 
zodz, 17, 19, 21, w niedz. 15. 

Film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — ul. Franciszkańska Ji 


„Śluby kawalerskie* — godz. 18, 30, 
w niedz. 16. 
Wilm dozwolony dla młodzieży. 
GDYNIA — ol. Daszynńsiiego 2: 
„Program aktualności kraj. 1 zagr. 
mr. 56'' — godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 
HEL — ul. Legionów 2/4: 
(Dla młodzieży) 
„Biały Kieł' — godz. 16,30, 18:30, -20.20, 
w niedz. 14.20. 
Program na dwa dni 1—2. 
MUZA — Ruda Pablanicka: 
„Wyspa skarbów“ — godz. 18, 20, 
w niedz, 16. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
POLONIA — ul. Piotrkowska 6%. 
„My z Kronsztądtu* — godz. 17, 18, 
21, w niedz. 15. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
Program na dwa dni 1—2, 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/78. 
„Lardzie bez skrzydeł' — godz. 18, 20, 
w miedzielę 16. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 
„Przeczucie' — godz. 16.30, 20,50, w 
niedz. 14.30. 
rim dozwolony dla młodzieży. 
REKORD — u: Rzgowska 2: 
„Romans Pajaca'* — godz. 18,%0. 20,30, 
w miedź, 10,30. 
rím dozwolony dla młodzieży. 
ROMA — ul. Rzgowska 84: 
„Tajemnica wywiadu* — gottz, 18. 


29,50, w niedz. 15,90 
Film niedozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — ul. Kitlńskiego 123: 
„Na morskim sziaku* — godz. 16,30, 
18.30, 20,30, w miedz. 14.30, 
Film dozwolony dla młodzieży. 
ŚWIT — Bałucki Rynek $: 
„Piętnastoletni kapitan* 
18, 20, w niedz. 16. 
Film dozwolony dla młodzieży, 
TĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 
„Zakazane piosenki“ (nowa wersje) — 
godz. 16,80, 18,30, 20,50, w niedz. 14,50. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
TATRY — Sienkiewicza 
„Alctorka'* — godz, 17, 19, 21, w nie- 
dzielę -15. 
Film dozwolony od lat 12. 
WISLA — ul. Daszyńskiego I: 
„Narzeczona z Turkmenii* — godz. 
Y7, 19, 21, w niedzielę 15, 
Tilim dozwolony dla młodzieży. 
WŁORNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
„Przygoda na wakacjach" — godz. -17, 
18,21, w niedz. 15. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
WOLNOSĆ — ul. Napiórkowskiego 18: 
„My z Kronsżztadtu* — godz. 16, 18, 
20, w niedz. 14. 
Flim dozwolony dia młodzieży, 
Program na dwa dni 1—2. 
ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 
„Ostatni Mohikanin“ godz, 
20,30, w niedz, 16,20 
Film dozwołony dla młodzieży. 
AO a ea a 


godz. 


18430, 


UWAGA STUDENCI ZAMP-owcy 
WYDZ. HUMANISTYCZNEGO. 
Dnia 3,11, 1948 r, (środa) o godz. 20-20] 
odbędzie się zebranie Koła historyków 
i pedagogów przy ul. Lindleya Nr. 3, I-p. 

Obecność obowiązkowa, 


Mogiły polskich i radzieckich zoinierzy 


pokryto kwiatami w dniu Swięta Umarłych 


W przęddzień Święta Umarłych, 
młodzież zorganizowana w ZMP i 
w Związku Harcerstwa Polskiego 
udekorowałn groby męczenników, 


poległych w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą, członków AL i GL, spo- 
czywajacych na cmentarzu w Rado 
gOSZCZU, 


Do fabryk, do świetlic i na wieś 


wyjda młodzi studenci 
Pierwszy dzień zjazdu polonistów-akademików 


W Łodzi rozpoczął swoje obrady 
trzeci z kolei powojenny zjazd nau- 
kowy Kół polonistycznych polskiej 
młodzieży akadernickiej, w którym 
biorą udział bardzo licznie przybyli 
przedstawiciele tych kół ze wszyst- 
kich siedmiu uniwersytetów pol- 
skich. 

Zjazd poświęcony jest poezji dwu 
dziestolecia międzywojennego oraz 
zagadnieniom dydaktyki poezji w 
szkole. 

w pierwszym dniu zjazdu na jego 
otwarcie przybyli oprócz delegatów 
Kół profesorowie historii literatu- 
ry, językoznawstwa i innych dyscy= 
Plin uniwersytetów łódzkiego i war 
szawskiego, dyrektor instytutu ba- 
dań lierackich Stefan Żółkiewski, 
przewodniczący Polskich Organiza- 
cji Studenckich i ZAMP Zenon Wró 
blewski oraz goszczący w Łodzi pro 
fesor polonistyki na Uniwersytecie 
Karola w Pradze czeskiej dr. Karol 
Krejci. 

Zadaniem młodych polonistów bę 
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OBWIESZCZENIE 
w sprawie wpłat na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej. 

ZarZĄJ Miejski w Łodzi dział 
Odbudowy — p pomina posiadaczom 
i zarządcom nieruchomości, że w myśl 
ant. 24 dekretu z dn. 28 lipca 1949 r © 
najmie lokali (Dz. U.R.P. Nr. 36, poz. 


wpłaty na Fundusz. Gospodarki Mieszke 
niowej za mies, wrzesień 1 październik 
1949 r. winny być uiszczone najdalej do 


dn. 10 listopada r.b. Nieuiszczone w ter- 


minie wplaty podlegają przymusowemu 
ściągnięciu w trybie egzekucji admini- 
stracyjnej. 

w. myśl r. 15.—.17 rozporz - 
| nia. Rady Mini 5 z dn. 29 WTZE 
1948 r, © właściwości władz i postępovw 
niu przy ustalaniu wysokości czynszu 


T.G.M. (Dz. U,R.P. Nr. 49, poz, 
winno być sporządzane zestawienie wpłat 
za każdy miesiąc od poszczegdnych lo- 
Kali, ad egz tego zestawienia należy zło- 
żyć przy dokonaniu wpłaty. Wpłat nale- 
ży dokónywać w  Komtinalncj Kasie 
Oszczędności m. Łodzi na rachunek, Bari- 
tu Gospodarstwa Krajowego — „Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej”. 

Przypomina się, że w okresie przej- 
ściowym do czasu ostatecznego określe- 
nia czynszu za lokale mieszkalne i wpłat 
na FGM, od lokali użytkowych — wpła 
ty te wynoszą miesięcznie: 

I. od lokali mieszkalnych: 

a) m. 5 od izby, jeśli tymczasowy 
czynsz wynosi zł, 1,800 od izby, 

b) żł 500 od jzby, jeśli tymczasowy 
czynsz wynosi zł. 900 od izby. 

IL od lokali użytkowych: 

a) zł. 2000 od każdej izby lokali han- 
dlowego, 

b) zł. 1,000 od każdej izby innego loka- 
lu użytkowego. 

Łódź, dnia 30 października 1546 r. 

zarząd Miejski w Łodzi. 


AAA m A 


ZRA- DEC: 


WTOREK 2 LISTOPADA 1948 R, 
12.04 Wiadomości połudn. 12:20 Koncert | 
sol. 12:45 Pog, inż. Czarnowskiej pt. Ki- 
szonki żywieniu. drobiu”. 12.55. PrzeT- 
wa. 14.30 Z dzisiejszej prasy. 14.35 p: 


ciszek Schubert — V Symtonia B-dur. 
14.55 Felienton sport, red. L., Szumietw= 
skiego. 1500 Komunikaty. 1505 Ludwik 
van Beethoven fragmenty 2 sonaty 
Kreuftzerowekiej. 15.20 Pog, ektualna. 


1580 „Matka — miudycja słowno-mnzycz- 
na dla dzieci, 1550 Muzyka popularna. 
16.00 Dziennik. 10,30 Aud. dla młodzieży. | 
16,55 Przegląd wydawnictw oświatowych. 
17.00 Koncert. 17,45 Skrzynka PKO. 17.50 
„Idziemy po sprawunki*. — pog. 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego. 16.15 Sonatas 
na altówkę | fortepian Marcelego Popław- 
skiego. Wykonawcy: prof, M Szaleski — 
altówka, prof. K, Bacewicz — fortepian. 
18.35 Arie i pieśni: kompozytorów rosyj- 
skich w wyk. J. Hupertowej. 1850 „Pe- 
stałozzi jako społecznik 1 wychowawca" 
— poź. 19.00 Koncert. 19.45 Wszechnica ra- 
diowa. 20.00 Dziennik, 20,45 Muzyka. 20.56 
„Mówi. wzo* 21.00 Szostakowicz — V 
Symfonia — audycja stowno-muz. 21,55 
Arie Starych Mistrzów. 22.15 „Pogrzeb 
Chopina” — audy. sł muz, 22.45 Rezerwa. 
2258 Omów. progr. lok. na jutro. 23,00 
ostatnie wiad.. 23.10 Muzyka. 23.20 Progr. 
na jutro. 23,30 Zakończenie audycji i 


Hymn. 


MUZEA MIEJSKIE 

Sztuki — Włęckowskiego 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków i piątków. 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14, 
tzynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
aziałków, 

Etnograficzne Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, w niedziele i święta od -=I 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 


wicza czynne od godz. 10—17 prócz Do* 
niedziałków. 
Spółdzielnia Plastyków — ul.  Piotr- 


| kowska 102 — Wystawa prac malarskich 


Mieczysława Slemińskiego, otwarte od 
godz. 10—18. S 

Miejska Galeria Sztuk Plastycznych — 
Park Im. H; Slenkiewicza. wystawa 
szkiców i rysunków Zygmunta Karolaka, 
otwarta codziennie od 10—13 1 od 15—18. 


w miedz, i świeta od 10—18, 


—p o, r w 


dzie vrzygotowanie nowych nau- 
czycieli, uczących masy, jak należy 
budować drogę da Socjalizmu. Mów 
cy wzywali uczestników Zjazdu do 
utrzymywania stałego kontaktu 

tymi masami, do wyjścia na fabry- 
ki, do świetlic, na wieś, aby koła | 
naukowe polonistów mogły w ten 
sposób tworzyć nowe swoje kadry. 
Wysłuchano kilku referatów, te- 


Obrady aktywistów 
Str. Demokratycznego 


Zebranie aktywistów - działaczy 
Stronnictwa Demolratycznego z te- 
renu Łodzi, które zwołane zostało 
w sali Miejskiej Rady Narodowej, 
poświęcone byłó omówieniu ostat 
rich uchwał Rady Naczelnej S. D, 


Kwiatami i wieńcami pokryte zo- 
stały wspólne mogiły żywcem spalo 
nych przez Niemców, w przeddzień 


oswobodzeniu Łodzi, w obozie koncen | jak też omówieniu szeregu zagad- 
tracyjnym Radogoszcz 2,000 wież- | nień politycznych i gospodarczych. 
niów. Zagaił zebranie i przewodniezył pre 

Płyta Nieznanego Żołnierza na|zes komitetu wojewódzkiego SD 
Pl. Katedralnym oraz pomnik żoł-| prof dr. Womaszewicz. Reprezentu= 


nierzy radzieckich w Parku Ponia- 

towskiege pokryte zostały kwiatami 

biało - czerwonymi i wieńcami. 
Przed płytą Nieznanego Żołnierza, 


jący CK Stronnictwa Demokratycz- 
nego prof. dr. Jerzy Jodłowski w 
wygłoszonym przez siebie ręferacie 
politycznym omówił szczegółowo o= 


oraz pomnikiem poległych żołnierzy|j stainie uchwały RBady Naczelnej 
radzieckich "dzień i noc trzymała| Stronnictwa, i stwierdził że Stron- 
| straż warta honorowa. nictwo będzie nadal towarzyszyć 

Pod Opocznem u stóp t, zw. Diab= | masom pracującym Polski w ich 


lej Góry. gdzie w 
pierwszy oddział Gwardii Ludowej 
itawit zwycięski opór przeważają- 
cym siłom niemieckim, oddali hołd, 
polegiym w tej walce, licznie zgro- 
madzeni mieszkańcy powiatu, okry- 


roku 1942 po raz | marszu ku Socjalizntowi. 

Ww „dyskusji nad poruszonymi za- 
gadnieniami przemawiało 15 osób, 
omawiając szereg tematów. Zebrani 
uchwalili na zakończenie rezolucję 
akceptującą treść uchwał Central- 


matem których była twórczość poe- 
tycka Broniewskiego, Gałczyńskiego, 
Czechowicza, Grupy Zagarypion o- 
raz Leśmiana i obradowano nad ni- 
mi. 


OBWIESZCZENIE 

w sprawie ustalania wysokości czynszu 
i wpłat na Fundusz Gospodarki 

Mieszkaniowej. 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Od- 
budowy — podaje do wiadomości zajnte- 
ych, że zgodnie z przepisam! de- 
z dnia 28 lipca 1048 r., o najmie 10- 
| (Dz. U,R.P. Nr. 38, poz. 258) 1 roz 
zdzeń Rady Min ów z dn. 29 wrze 


248 (Dz. i Nr. 49, poz. 375 
posiadncze 1 zacządcy nie- | 
lokale wy> 


wynajnowanych, z 
istniejących w lokalach urządzeń 
czńych innych okoliczności, 
zenia dla reślenia wysok tyn- 


na Fumdus Gospodarki 
protokóły winny być pod 


ub 


wpłat 


konano, 
wyłuszezdnych 
powtórzyć: 

2) Określić 


wyżej zaszd 


czynsz 
nájem- 
powoła 
art, 4 
par. 6 
Rady 


wą 1 u- 


Ñ GL % MOCY 
powolanego na wstępie dexretu 
wyżej powołanego rozporządzen 
Ministrów, s także strefę czynszc 
rządzenia techniczne lokalu; 

5) Okre: wysokość wpłat na Fundu 
Gospe „kaniowej od lokali nż 
kowych, uwźględniając strefę czynszów 
kategorię lokalu; 

4 zaożyć terminie do dn, 30 listopa- 
da r.b. we właściwym Starostwie. Grodz- 
kim, Okidział Gospodarki Mieszkaniowej 
w 2 egz. protokóły, zawierające WSZYSt- 
kie wyżej wyłuszczone dans i określenia, 
a ponadto oddzielne listy wymiaru czyn- 
szów za ldkale mieszkalne i listy wymia= 
ru wpłat na Fundusz Gospodarki Miesz- 
kaniowej od lokali użytkowych; jeżell lo- 
kal zajmowany jest przez kilku najem- 
ców -— poszczególme części lokalu win= 
ny być wyodrębnione i oznaczone ni- 
merem lokalu i kolejną literą alfabetu; 

5) Wywiesić w bramie domu listę wy- 
miaru czynszów za lóksle mieszkalne; 

6), Co miesiąc sporządzać zestawienie 
wpłat na Fundusz Gospodarki Mieszka- 
niowej, zaznaczając ewentualne zalega- 
nie z czynszem przez najemcó! poda- 
niem okresu į powodów, i uiszczać 
wpłafy do dn. 10 każdego miesiąca 
miestąc ubiegły. 

Najemcy lokali mieszkalnych 
cy zistosowamia względem nich 
i ulg, wymieniony 
winni. złoż. 
semny, Że ! 


i 
w 


żądzją 
voimien 
ch wyżej pod pp. 2 i3, 
ijmującemu dowód pi- 
t rawo do zwolnieńia lub 
ulgi. Ww le, gdyby mimo złożenia ta- 
kiego dowodu były wątpliwości, wynaj- 
mujący zostosuje żądanie zw a lub 
ulgę, a sprawę niezwłocznie skieruje do 
właściwego Starostwa Grodzkiego Oddział 
Gospodarki Mieszkaniowej, dla rozstrzy- 
gnięcia. 

Najemcy. podna 


emcy 1 użytkownicy 
kali obowiązani są następnie zxawiada 
misë wynajmujących I właściwe Staros- 
twa Grodzkie, Oddziały Gospodarki Mie- 
szkamiowej o zmianach. powodujących u- 
trate przez nich prawa do korzystania z 
ulg i zwolnień co dosczynszu lub wpłat 
na Pumdusz Gospodarki Mieszkaniowej, 
Kto tego obowiązku nie dopełni — podie 
gać będzie w trybie administracyjnym 
karze grzywny do 39,000 zł. 

Protokóły i wykazy winny być sporzą- 
dżane na drukach, które są do nabycia 
w Starosfwach Grodzkich, Oddziały Gos- 
podarki Mieszkaniowej (ul. 6-g0 Sierpnia 
5, Limanowskiego 40 i Pabianiciia 210); 
ję też udziela się potrzebnych informa- 
cji. 

Łódź, dnia 30 października 1948 r. 

zarząd Miejski w Łodzi. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med, SIENRO ESAWERY specjali- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wenerycz 
nych. przyjmuje, Kilińskiego 132, w go 
dzinach 13—14 1 16—18. 'Tel. 205-55, —232 


Dr REICHER -~ specjalista, weneryczne, 
skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 
nr 28 druga siódma wieczorem. 50] 


Dr. ZOFIA KOŁSUT -— choroby kobiece, 
akuszeria, powróciła t przyjmuje, £ódź 
Piotrkowska 0—3, tel. 212-22, 


15—18. 


Zaaubione dokumenty 


ZAGUBIONO legitymacje PPS, dowód 
osobisty, legitymację tramwajową, legity- 
mację Zw. Zawodowego Dymecki Wacław 
Targowa 18. 


a CI 


` | ności, które każde życie musowo pó- 


wając mogiły bohaterów kwiatami 
i wieńcami. 


nego Komitetu i Rady Naczelnej 
Stronnictwa Demokratycznego. 


LĄ Po Zaduszkach 


Nie ma Redaktor wyobrażenia, jak 
rozpaczała po stracie swego drugie- 


ab. Redaktorze, 
zawsze było u nas święto wyjatkowe, 
Nie wesolo jest stykać się z niebosz-| go ślubnego nasza obywatelka Za- 


— Zaduszki w 


| 


czykami, bo nawet każdy jeden naąj-|jączko. Uczuciowa to jest baba. 
ukochańszy człowiek, przypomina ci.| Chiop jej przedostatni był kizior na 
że i ciebie, bracie, ta okazja nie mi-| całej Starówce znany. W pijanem 
nie. Że wypadnie ci kiedyś osobiś.| widzie z rusztowania zleciał i tym 
cie wykitować i położyć się w zimnej| sposobem żywot sobie nadwyrężył. 
mogile, Że nie rozweseli cię już żad-| Płakałh w dniu zadusznym kobiecina 
na kompania, że przestaniesz się €6| ; z czułością towarzysza swego wspo” 
prawda borykać, ale, że i przyjem-| rninała. Spotkaliśmy się Pod trup- 
kiem“ liczna kompanią. Ten kolej- 
kę, ten kolejkę i ten kolejkę. Oby- 
watełka  Zajączko żadnej nie prze- 
puszczała. Ale żałości jej utulić nie 
| byłe sposobu. Pije, a łzami rzewnymi 


| siada, skończą się raz dla ciebie sa- 
mego na zawsze, Przetrwa tylko po 
tobie pamięć koleźków i krewnych, 
którzy jeszcze po tobie wypiją i za- 


EZ dusi w naszej dawnej War- się zalewa. Narailismy jej wtedy 
SZ > 2 Koła, 


Obrapałskicgo z Krzywego 
któren był za artystę i przez dlugi 
czas na Bielanach człowieka - węża 
5 p yz p p i odstawiał, Chłop był sprytny i po- 
O i ża pobliżu omentarzy dobnież za kołnierz nie wylewał. Zae 
chili swoje przygotowania. W za- rohki miewał duże, ale wszystko 
kładzie gastronomicznym „Pod trup=| à wali aai Zi p” hl bri 
kiem” warzono bigos i przygotowy. | PAL I zacnowywął EEan 
wano tronki; Bo nie ma nio ofpor| triasu. Myśleliśmy, że o wieje go z% 
wieńdzialniejszego. co by tak rozrzew| 9bywatelką Zajączko pożenimy, to 
niato pamięć ludzką, jak jadło i na-| się ustatkuje, Był i on akurat wiedy 
pitek, Żaden nieboszczyk nie ma niej7a tem przyjęciu „nieboszczyków. 
przeciwko temu i z pewnością, sam| Więc dalej go w bajer brać, dalej 
już nie mogąc w takowych uciechach | swatać i namawiać. Chłop z począt- 
uczestniczyć, raduje się w duchu. ku się nie dawat, ale po siódmej ko- 

Draki się nieraz przy takich oka- lejce (siódemka, jak powiadał, zaw= 
zjach zdarzaja, ale na to nie ma ra-| Se była jego feralną liczbą), okoftu- 
dy, kiedy pod wpływem takich wspo niliśmy go, wyrażając się po lwow- 
minków za bardzo się ożywi pamięć sku, do trzech niedziel, Nie na wiele 
ładzka. Nie jeden wdowiec i żałeb-| się to jemu przydało, bo się niedługo 
na wdowa w dzień Zaduszków oblała | wnętrzności w niem zapalili, od nad. 
nie tylko pamięć nieboszczyków, ale| miernego umiłowania przepalznki”. 
i własne, nowe zaręczyny. Bo niebo-| Powiększył znakiem tego grono as 
szczykowie żądają od nas pamięci, | niołków, a obywatelka Zajączko 
ale wcale sobie nie życzą, żebyśmy | znów się została za żałobne wdowę. 
po nich tylka płakali. Ro to na niej Ale pamięć w niej przetrwała i ocho- 
się nikomu nie przyda, a nawet wie-| ta do sakramentu, tak, że się znów 
cznej pamięci szkodzi, która powin-| chee wydać za Stachnę Oblizejka. 
na być żywa i bez nieustającego bia| Tylko, że Stachna nie frajer, podob- 
| dolenia i smutku. £ nież w Łodzi-mieście ñie ma takich 

Takie snuł rozważania po Dniu Za-| zakładów, jakie byli na Bródnie i 
dusznym stary warszawianin, ob.| koło naszych Powązek, Więc się Wwy- 
Zielonka. Miał on w dzień Wszyst-| miguje. Ale to będzie tylko do czasu. 
kich Świętych i w Dniu Zadusznym| Doczeka się i on swoich Zaduszek! 
dnożo „kursów i łedwic zapotrzebowa- KRIEŁ, 
niu wydołał. l 


szawie zawsze byli obchodzeni nie- 
zwyczajnie. Dziady zjeźdżali się juź| 
na parę dni przedtem, zakłady g2- 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 


W myśl emt. 85 z dnie. 28, 1, 1947 r. Dz. U. R. P, Nr 21 poz. 84, 
Urząd Skarbowy w Pabiamiicach podaje do ogólnej wiadomości, że 
odbędzie się sprzedaż z Lcytacji: 

W dniu 4 listopada 1948 r. w pierwszym temminie o godz. 10 


do 12, w lokalu Składnicy tuf, Urzędu, przy ul. Zamkowej Nr 26 
różnych materiałów włókienniczych, oszacowanych ma ogólną su- 
mę 157.925 — złotych. należących do ob. Kałodziejskie50 ; Durczyńi- 
skiego, celem. uregulowania zaległych należmości podatkowych, 
zajęte przedmioty í przezmaczone do sprzedaży z tkicytącji moż. 
na ogłądać w dniu 1 ma miejscu wyznaczonej licytacji: (2278) 


a 
REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13. 


SEKR., RED. — od godziny 10 do 11. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydaw nicza „WIEDZA”, 


NASZE TELEFONY: 

Centrala telefaniczna Redakcji Administracji 136-391, 257-98 
A Ekspozytura, 

Redakt N ł 130-46 y 
EYE Z, Kolporta: 1356-81. 287-94 
sekretarz Redakcji 144-137 Ozin? Ogtosesñ 256-37, 222-9; 
Dyrektor Ekspedycja 301-53 
Administracyjny 1356-91 Rozdzielnia 812-5? 


z 
z OCERNRPCCĆ 


nn, 


Redakcja — Łódź, Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja 
sięcznie z dostawą do domu -= zł 150, z dostawą przez pocztę — zł. 120, z odbiorem w Administracji — zł 100, prenumerata zbiorowa (od 20 
Drukarnia Nr. 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, ul. Źwirki 2. 


r 


honoruje tylko artykuły zamówione i rękopisów nie zwraca się Warunki prenumeraty: mie- 
ega.) zł 60, 
D—-019998 


